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Zaostrzenie stosunków włosko - rumuńskich. 


Włochy żądają zapłacenia długów za dostawy dokonane dla Rumunji. 


Odwołanie wyjazdu rumuńskiej pary królewskiej do Rzymu. 
interpelację z zapytaniem, czy prawdą | jazd rumuńskiej pary królewskiej w obe 


Białogród, 19 marca. 
Sperłalna służba telegraficzna „Expressu“, 


Z Bukaresztu donoszą o pogorszeniu 
stę stosunków włosko-rumuńskich. 

Powodem pogorszenia się tych sto- 
sumków jest żądanie rządu włoskiego za 
płacenia wszystkich długów za dostawy 
dokonane po zawarciu pokoju. 

Rumuński minister spraw zagranicz- 
tych wystosował do rządu włoskiego 
bardzo ostrą odpowiedź. 

W związku z powyższem wyjazd 
rumuńskiej pary. królewskiej do Rzymu 
został narazie odłożony. ` 


Bukareszt, 19 marca. 
Deputowany Lewer (partja nacjona- 
listyczna) zgłosił dziś w parlamencie 
CELE ESIE DUE 


PRZEŚLADOWANIE BURŻUAZJI W 
ROSJI. 


Moskwa, 19 marce. 
Aresztowania, rewizje i wysiedlenia 
w dalszym ciągu praktykowane są Sze- 
roko w Moskwie w stosunki do tak 
zwańej nowej burżuazji. Majątki | miesz 
kania. wysiedlanych są konfiskowane na 
rzecz rządu sowieckiego. W kołach 
handlowych į giełdowych Moskwy i Pe- 
tersburga panuje przygnębienie i panika 
potęzowane jeszcze ofbrzymiemi po- 
datkami, ściąganemi przez rząd sowiec- 
ki z qrzedsiębiorstw handlowych i prze 
mysłowych. Wskutek nadmiernych po 
datków w ostatnich czasach w Peter- 
sburgu zawiesiło działafność kfkadzie- 
sląt większych przedsiębiorstw hamdlo- 
wych. Prawie cały t. zw. Gościnny! 

Dwór w Petersburgu jest nieczynny. 


PRZEŚLADOWANIE DUCHOWIEŃ- 
STWA 


Moskwa, 19 marca. 

Władze sowieckie w dalszym ciąg 
prześladują duchowieństwo prawosław 
ne, szczególmiej w zachodnich ogręgach 
państwa, zarzucając mu udział w agita- 
cii antysowieckiej i utrzymywanmie sto- 
sunków ze granicą. Ostatnio władze so 
wieckie dokonały aresztowań wśród du 
chowieństwa prawosławnego w gu- 
bernji mińskiej. "W gubernii podolskiej 
czerezwyczajka dokonywa rejestracji 
całego duchowieństwa. Taka sama reje- 
stracja ma być dokonana w innych gu- 
berniach Ukrainy i Białej Rusi. 


BELGJA ROZBUDOWUJE FORTYFI- 


KACJE NAD KANAŁEM LA MANCHE d 


Londyn, 19 marca. 

Dzienniki angielskie donoszą, że Bel- 
fja objęła w swe posiadanie fortyfikacje 
niemieckie, wybudowane w  Seebruge, 
Znajduje się tam także stacja dla łodzi 
podwodnych, 

Fortyfikacje te mają być rohina 
Dzienniki angielskie twierdzą, że plan 
ten jest wynikiem tajnego układu wojsko- 
wego między Francją a Belgją, aby na 
wybrzeżu bejgijskiem utworzyć punkt o- 
parcia dla floty francuskiej na wypadek 
ewentualnej wojny z dlja. 


POLITYKA ZAGRANICZNA NOWEGO 
RZĄDU BELGIJSKIEGO. 
Bruksela, 19 mareg. 
4 Nowy gab'ast stang? Ew kpl 
er wyglosił expose. Pol 
czna obecnego rządu bądnie tale, jaki Mresiogo. 
poprzedniego. Premier zapowiedział 


przedłożenie o nowych podatkach w wy-l 
solkości 


400 miljoriów franlkówe 


jest, że Mussolini nadesłał pismo do mi 
nisterstwa spraw zagranicznych iż przy 


cnym momencie jest niepożądany. 
W odpowiedzi na zgłoszoną interpe- 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 
—;m 


Echa afery kinowo -sejmowej. 


Kuszenie Poli Negri ala Menczel 


Młodociani komuniści przed sądem. 
Rozprawy odbędą się przy drzwiach zamkniętych. 


W dniu dzisiejszym rozpoczęła się 
w łódzkim sądzie okręgowym pod prze- 
wodnictwem wiceprezesa Witkowskie- 
go, w asystencjj sędziów  Jastrzębow- 
skiego i Kosińskiego sprawa 18-letniego 
Ramnika Raszkowskiego,  17-letniego 
Stanisława Brauna, 20-letniego Izraela 
Sieradzkiego, 17-letniego Saula Machera 
Kielmowicza, 19-letniego Kazimierza 
Kałużnego, 17-letniego Joska Majziera, 
21-letniego Jakóba Samuela Ozorkow- 
skiego, 18-letniego _ Borucha Lewina, 
16-letniego Józefa Dwołajckiego, któym 
oskarżenie zarzuca branie udziału w 
stow. „Związku młodzieży komumistycz 
nej” z wiedzą, że obrało ono sobie jako 
cel obalenie istniejącego w Polsce ustro 
iu społecznego omg rozpowsztchnianie 
loktrymy i zapatrywania, podburzają- 
ce do obalenia istniejacego w Polsce 

ustroju społecznego. 

Sprawa ta wywołałą w mieście ol- 


du okręgowego wypełniła się po brzegi 
publicznością, rekrutująca się przeważ- 
nie z pośród młodzieży. 

Po załatwieniu formalności wstęp- 


nych oskarżeni w krótkich słowach| ki. 


ję ANY swą poprzednią działal- 


Następnie p. prokurator Markowski 
stawia wniosek 
rozpatrywania sprawy przy drzwiach 
zamkniętych 


ze względu na nieletność jednego z os- 
karżonych. 

Po replice obrony, która udawadnia, 
że wniosek ten nie może mieć zastosowa 
nia w danym wypadku i, że raczej nale- 
żałoby sprawę nieletniego oskarżonego 
wyodrębnić — sąd udał się na naradę. 


W wymiku narady, sąd postanowił | kt 


wykluczyć jawność obrad. 
Wyrok jest spodziewany dzisiaj póź 


brzymie zainteresowanie, to też sala sąl nym wieczorem. 


XX 


Przeciw przewadze Angliji na morzu 
Sródziemnym. 


ryż, 19_marca. 
Specjataa służba dni „Expressu, 
„Onulois” mambune trwogi, 
Zpow zk Boty angiolsk lej na 
moras 


kantem: fety: sasieta RZ 


POR ai Gar 


Te. że Andha prazmie dominować ze 
swą flotą na morzu Śródzi pm jest 
nie na rękę  przedewszystkiem Wło- 


de tasełn 


chom które wraz z Hiszpanią pragną 


zabezpieczyć się przed wpływami An-|q 


zi na morzu. 

Prócz Włoch ; Himapanii jeet jednak 
w æj sprawie również zajżerezowania 
i Framefa, eko państwo śródziemnomor- 


padac skie. 


Kalsóy stwierdzić otwarcia, że Tran 
eja przy obecnym stamie swej floty nie 
iest w stanie zapewnić sobie stalego 
utrzymania kontaktu ze swemi kolonja- 
mi w północnej Afryoć. 


lację minister spraw zagranicznych Dw 
ca oświadczył, że rząd włoski jeszcz 
zimą zaprosił rumuńską parę  królew 
ską do Rzymu, obecnie jednak nadesłą 
pismo z prośbą o odroczenie tego przy 
jazde 

Król jednak wogóle zrezygnował | 
tej podróży. 

Sprawa nie stot łednak w żadmyn 
związku ze sprawą długów rumuńskich 
we. Włoszech. 

W rumuńskich kołach politycznych 
fakt ten jest bardzo żywo komentowany, 

Niektóre pisma oświadczają że w 
tem sposób został poderwany prestige 
Rumunji 1 całej dynasti. 


NARADY W BANKU FRANCJI, 


19 marca, 
Marcel Hutin 


cho de Paris" 
£e w Banaue dat tange odb ają się Os 
Keja narady nad 


tem, na A jej wysolcow 
które ia 
ki franka, 


Wioski i mka, omawia 
s E ez nie 
e] eae zbyt szyb! zwyż 
MANIFESTACJE SOWIECKIE, 
Wilno, 19 marca. 
Z Moskwy donoszą: Jednocześnie 4 
silną agitacją antyrumuńską sztab gene» 
rałny armji czerwonej przygotowuje de- 
monstrację wojskową w postaci mane- 
wrów wojskowych nad Dniestrem, Dzisiaj 
odbywał się na całej Ukrainie dzień 
besarabski, na którym zbierano datki na. 
rzekome ofiary „okrucieństw rumunów 
w Besarabji. 


RUCH PRZEDWYBORCZY W NIEM- 
CZECH. 


Berlin, 19 marca. 

Akcja przedwyborcza w całych Niem 
czech rozpoczęła się na dobre, Nacjona 
Estyczne organizacje jednoczą się w blo 
l Itak w Saksonji wszystkie nacjona 
listyczne organizacje polityczne robotni 
cze i włościańskie zjednoczyły się w blok 
p osołay i występują z jedna 

Be 


WALKA WYBORCZA WE WŁO- 
SZECH. 


Rzym, 19 marca. 

„Secoło” donosi, że Mussolini w swo 

jej drugiej mowie wyborczej, którą wy- 

glosi 23 b. m, odpowie na różne oświad. 

czenia Giolittjego, równocześnie zaś tak. 

że na mowę wyborczą Stat którą Sa 

landra wygłosi 22 b. m, w Medjolanie i w 

órej za najważniejszy cel postawi za» 
bezpieczenie aul tetu państwa, 


PODRÓŻ MARKSA I STRESEMANNA 
DO WIEDNIA, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń, 19 marca. 

„Neue Freie Presse” ogłasza wywiad 
z kanclerzem Marksem, który powiedział, 
że podróż do Wiednia nie zmierza do œ 
siągnięcia pewnych politycznych celów, 
lub zmiany traktatów pokojowych. Nie 
może być mowy, o demonstracji przeciw 
postanowieniom traktatu wersalskiego, 
Mój pobyt w Wiedniu jeet ścóle przyja» 
cielska wizytą. Fakt, że razem re mag 
przybył masie spraw mf saicznych 
Streseman nie nadnje tej podróży polityen 
o charakteru. Podczas mego pobytu 
Jiedniu będą prowadzone rokowania 
tatem handlowym rozpoczęte w, 


nad tr: 
Berlinie, 


Sir 2. 


„EXPRESS WIECZORNY” nę ` 


Komedja | 
sprawiedliwości. 
Na marginesie procesu 
Hittlera. 


Rozgrywająca się obecnie, w Mona- 
chjum komedja procesu przeciw Luden- 
doriowi, Fiittlerowi i tow. o zdradę sta- 
nu, wbudza uzasadniony niesmak w ca- 
łym świecie cywilizowanym a także u 
znacznej części trzeźwo myślących 
Niemców. Byłoby prawdopodobnie le- 
piej dla Niemców, gdyby procesu tego 
wogóle nie wdrażano i administracyj- 
nem zarządzeniem zdławiong całą aferę 
w zarodku, zamiast czynić z wymiaru 
sprawiedliwości farsę, której jedynym 
celem zdaje się być uwieńczenie głów 
niewątpliwych zdrajców stanu nową au- 
reolą i podkopanie poszanowania przed 
porządkiem prawnym w państwie. Skła 
dający się widocznie z zwolenników lu- 
dendoritowskiej i hittlerowskiej „ideolo- 
cji". 
Sąd ludowy, przed którym oskarży” 
ciele publiczni, reprezentujący interes 
państwa i praworządności, znależli się 
w pożałowania godnej roli atakowanych 
który urzęduje przy oklaskach galerii, 
uwielbiającej w oskarżonych swoich bo- 
haterów, jest przecież sam w sobie zbyt 
poważnym objawem czasu; by przejść 
można obok niego, jako nieobchodzące- 
go nas zresztą bliżej epizodu, obojętnie, 
bez głębszych refleksji, 

Dlaczego to właściwie odczuwają 
wszyscy nieuprzedzeni ten proces jako 
komedję sprawiedliwości? Odpowiedź 
na to pytanie nie jest trudna. Oto wi- 
docznem jest dla każdego, że dla Sądu 
monachijskiego miarodajnymi czynnika- 
mi nie są prawo i bezwzgledna spra- 
wiedliwość, ale względy polityczne i 
sympatje osobiste. Karykaturalność po- 
litycznej sprawiedliwości objawiła się 
tam w całej swej nagości jako naduży- 
wanie prawa i uaginanie go do celów 
nolitycznych. 

Depłanie, łamanie i lekceważenie te- 
go, co wczoraj jeszcze nazywano pra- 
wem, jest wprawdzie w dziejach ludz- 
kości obiawem bardzo częstym. Każ- 
dy przewrót polityczny lub społeczny 
dostarcza na to wiele przykładów i no- 
wych dowodów, że wszelkie prawo jest 
właściwie tylko produktem stosunku sił 
w społeczeństwie istniejących i wraz z 
zmianą tego stosunku samo przez się 
traci swe znaczenie, 

Atoli wśród narodów cywilizowanych 
istnieje od czasu rozwoju myśli konsty- 
tucyjnej mtcząco powszechnie uznana 
praktyka, iż sądy stoją poza nawiasem 
zdarzeń politycznych i chwilowych na- 
strojów ulicy, pozostawiając wyłącznie 
politykom wysmiwanie. konsekwencji z 
tych zdarzeń ł nastrojów. Zasada: pe- 
reat mundus, fiat iustitia (niechaj zginie 
świat, byle sprawiedliwości stało sę za 
dość) stanowi najwznioślejszy wyraz te- 
go poglądu. 

Dlatego razi nas | barbarzyńskim wy 
daje się nam sąd, który bierze na siebie 
robotę polityki i depce cynicznie głów- 
ną, a może raczej jedyną podstawę swe” 
go autorytetu t. j. obowiązujące prawo. 
Politykujący w swej iudykaturze sąd 
wywoluje dziś w każdym kulturalnym 


człowieku wrażenie moralnego upadku, | dzie 


od którego z odrazą odwrócić się na- 
leży. 

To wrażenie jest właśnie przyczyną 
tego niesmaku, doznaje dzisiaj każdy, 
«to śledzi przebieg procesu monachij- 
skiego i ono też powinno dlą każdego 
szanującego sie spoleczeństwa stanowić 
memento, czego przy wymiarze sprawie 
diiwości wystrzegać się należy. 


Doca 
CZYTAJCIE 


„Republikię” 


Niepokoje przeciwangielskie w Indjach. 


Rozbrojenie schwytanego hindusa przez oficera 
angielskiego. z 
CERT AAE ETZ EEEE O E E D EE 


Ministerstwo na żołdzie królów nafty, 


Dalsze szczegóły skandalu naftowego 
w Stanach Zjednoczonych. 


Wspólna kompromitacja republikanów i demokratów.-- 
Rola prezydenta Stanów Zjednoczonych. 


Chicago, koniec lutego. 


Ujawnienie olbrzymich nadużyć, ja- 
kie miały miejsce przy wydzierżawianiu 
dwóch kompleksów. olbrzymich państwo 
wych terenów naftowych w Texas, Woy 
ming į Kalifornii, obejmujących 70,000 
akrów przedsiębiorstwom naftowym pod 
firmą Harry Sinclar i Pan American Pe- 
troleum et Transport Company, wywo- 
łajo silny wpływ na położenie wewnę- 
trzne Stanów Zjednoczonych ; na wza- 
jemne szanse stronnictw przy tegorocz- 
nym wyborze prezydenta, jak również 
na szanse poszczególnych kandydatów 
na prezydenta Stanów, 


Przedewszystkiem jednak pod wpły- 
wem rewelacji, wydobywających na jaw 
nisk; poziom moralny b. sekretarza spr. 
wewnętrznych, Alberta Halla, albo niski 
poziom intelektualny, jak w wypadku 
sekretarza marynarki Denby'ego, zapa- 
nowało w całych Stanach ogromne przy 
gnębienie, 

Od pół wieku t, j, od czasu prezyden- 
tury Ulysse'a S. Grant'a, nie słyszano o 
czemś podobnem, Miarą odczuwania 
skandalu są definicje, jakiemi określają 
go przemawiający publicznie członkowie 
Kongresu i prasa, 

Demokratyczny „leader* izby repre- 
zentantów nazwał go _ „najhanieb- 
niejszym rozdziałem w historji tej repu- 
bliki”, inni nazywają go „narodowem 
upokorzeniem”* (national humiFation), 
„narodowem nieszczęściem" (national 
misfortune), a nawet „narodowem prze- 
sileniem* (national .erisis), Dowodem, 
jak sprawa ta zaabsorbowała opinię, nie 
pozostawiając miejsca nawet na najważ- 
niejsze kwestje polityczne, jest fakt, że 
przewodniczący subkomtetu Senatu dla 
sprawy uznatia Sowietów i zbadania 
zarzutów przeciw sowieckiej propagan- 
je w Ameryce, uczyn'onych przez de- 
pariament stanu — Senator Borsh zawie 
sił posiedzenie tego subkomitetu, moty- 
wtjąc to zarządzenie wyłacznem zainte- 
resowaniem ogółu skandalem naftowym. 

A tyle się mówi w „starej Europie", o 
„$ruboskócności* Yaakesów! Głebokiem 
odczuciem maerodowego skandalu dali 
przykład, jak należy na podobne skan- 
dale reagować — gdy xe jest narodem 
i gdy się dba o horor narodu. Dali przy 
kład niejednemu z zarodów suropejsk'ch 


|wśród których powojenne czasy i sto- 


suaki wyrobiły dziwną i tępą obojętzość 
na „narodowe skandale”. Ze swej naro- 
dowej solidarności — zarówno w szcze- 
ściu jak į nieszczęściu — dumty może 
być obywatel Stanów! 


Dzięki interewencji sekretarza spraw 
wewnętrznych, Falla jak również dzięki 
poparciu przez sekretarza marynarki 
Denby'ego, wyżej wymienione towarzy 
stwa naftowe otrzymały olbrzymie kon- 
cesje ze szkodą dla państwa, Fallowi do 
wiedziono otrzymanie stu kilkudziesięciu 
tysięcy dolarów pożyczki”, której mu 
udzielili faworyzowanj przezeń „królo- 
wie nafty“. Senat amerykański wobec 
wyjścia na jaw, że dojście tych kontrak- 
tów do skutku nastąpiło wśród okolicz- 
noścj wskazujących na oszustwo i prze-. 
kupstwo, załadał djeważnienia tych kon 
traktów koncesyjnych, ' 

Kompromitacja jednak, która w pier- 
wszej chwili obejmowała wyłącznie obóz 


Wywiad z wygnanym 
kalifem. 


Nonszalancja europejskiego 
światowca. — Co mówi kalif 
o swem zdetronizowaniu?— 
Dawno to już przewidywał 
i zajmuje stanowisko 
wyczekujące. 


Szwajcarski korespondent „Nieuwe 
Rotterdamsche Courant“ donosi o swo- 
iej rozmowie z wygnanym kalifem, opo: 
wiadając to w następujących słowach: 
, -„Udałem się, tak jak już nieraz czy- 
niłem do Territet i siadłem tam w fo 
telu na pięknej terasie Grand Hotelu ze 
słabą nadzieją, że przecież ujrzę kalifa 
i jego rodzinę na balkonie w lewem 
skrzydle hotelu. Z pewnym zdziwieniem 
zobaczyłem na terasie sympatycznego 
starszego pana, spacerującezo szybko i 
nerwowo tam i z powrotem. Pan ten uj- 
rzawszy mnie, przywitał mnie lekkiem 
skinieniem głowy. Z początku sądziłem, 
że mam przed sobą zwykłego gościa ho: 
telowego, kiedy jednak wkrótce potem 
ukazał się fotograf, a młody człowiek 
z hotelu przyniósł czerwony fez, wie- 
działem już co mam o tem myśleć, Męż- 
czyzna w nowiuteńkiem bronzowem ma 
rynarkowem ubraniu, z wyrazistą gło- 
wą i piękną białą brodą, pozwolił się 
bez oporu, a nawet z widocznem 110- 
dobaniem fotografować „en face" į z pro 
filu w postawie stojącej i siedzącej, sam 
i z córeczką, oraz dwoma synami, a 
wszystko to czynił z pełną nonszalane 
cją europejskiego Światowca. Fotograf, 
skończywszy swoją tracę, ukłonił się, 
zabrał aparat i poszedł. < 


Wtedy to siwy pan pewnym kros 
kiem podszedł do mnie, ukłonił się i u» 
siadł obok mmie w fotelu. Chciałem 
wstać, ale uprzejmym gestem zatrzymał 
mnie. W ten sposób rozmawialiśmy pół 
zódziny spokojnie o najrozmaitszych 
sprawach. Czy kalif brał mnie za inme. 
go: "tromizowanego monarchę, czy też 
jako syn wschodu przeczuł dziennikarza 
i zapragnął reklamy? Nie wiem, wszak 
trudno byłoby mi zapytać go o to. 

Były kalif liczy lat 56 i wygląda na 
zwyklego europejskiego inteligentnego à 
dobrze zakonserwowanezo starszego 
gentelmana. Ma piękne, łagodne i ¿y= 
wem oguiem jeszcze pobłyskujące oczy. 
W pierwszej chwili można go wziąć za 
francuskiego lrofesora albo ministra. 
Ale ta trochę naprzód wywinięta dolna 
warga, krótkie, siwe, kędzierzawe włos 
sy i nieco płaskie, trochę do góry zam 
gięte końce palców, zdradzają człowieka 
ze wschodu, a specialnie Turka. 

Były kalii spoglądając na ozłoconą 
„słońcem szafirową szybę: Lemanu i Oe 
śnieżony „Dent du Midi“ orowiadał swa 


republikański, obciążając p. Denby i po| bodnie o swem zdetronizowaniu. Jak 


części drugiego członka gabinetu, p. 


twierdzi, dawno 'to już przewidywał. 


Deugnerty, szefa departamentu sprawje- | Demokratyzacja ogarnia coraz szersza 
dliwości, dotknęta również i obóz demo. | sfery i taki to już bieg ziemskich rzeczy, 


kratyczny, Wykazano, że w płatnej 
służbie kompanii naftowych znajdowali 
się również, w charakterze doradców 
prawnych, pp. Me. Adoo, 
denta Wilsona i sekretarz kolei i skarbu 
za Wilsona, oraz Thomas Gregory, b, 
Attorney General w tej admin'stracji, po 
wołany niedawno przez prezydenta Coo- 
lidge'a na jednego z doradców, którzy 
właśnie mieli prowadzić dalsze docho- 
RE rządowe w tej skandalicznej spra 
wie: 

Fakt ten związał obóz demokratyczny 
z tą niebeznieczną sferą olbrzymich in- 
teresów nałtowych, z którą każde zet- 
kmiecie okazało się tak niebezpieczne dla 
reputacji polityków.. Wyżej wymienieni 
demokraci usprawiedliwili się z zarzu- 
tów, tem nie mniej cień padł į na ich 
obóz, 

Efekt polityczny owego rozszerzenia 
skandal był ten, że pozycja prezydenta 
Cookdge'a i jego w'deki wyborcze, które 
spadły po ujawnieniu skandalu aczkol- 
wiek nikt zie ośmielił s'e wciąćnąć ieśo 
osoby w aferę i czynić go za nią odpo- 
wiedzalnym, podniosły się znowu w mo- 
miescie, gdy refleks skandalu padł ; na 
obóz demokratyczny, 

Pozycja prezydenta wymaga równo- 
czeego rozwinięcia największej ostroż 
ności, tektu i energji, a nawet bezwzglę- 
dności w drjałaniu, 
iamie do jego osobistej nieszazitelności i 
patriotyzmu, jakie posiada we wszystkich 
pactjach, ułatwiło mu  przezwyciężewe 
trudności, z jakiemi musiał się borykać 
na tle „naftowego skandalu”, o którym 
dingo jeszcze będzie głośno na ziemiach 
„Wuja Sama". - 


Jednak ogólne zau-|- 


Kalif zaznaczył przytem, że w zasadzie 
nie jest konserwatystą, ani skostniałym 
dogmatykiem. Zawsze starał się postę« 


zięć prezy-|pować jako człowiek liberalny i pano» 


wie z Angory mogliby zupelnie dobrze 
z nim współpracować. Nie chcieli jede 
mak. Tem gorzej dla nich. Ale to osta- 
tecznie ich rzecz. 

— I doszedłem w końcu — ciągnął 
dalej — nie można bowiem ustawicznie 
walczyć. To zanadto wyczerpuje. i 

Z pozoru sądząc możnaby powiedzieć 
że kalif odnosi się do sprawy swojej de* 
tronizacji z pełnym spokojem, ale praw- 
dopodobnie w głębi duszy myśli nieco 
inaczej. W każdym razie zajmuje wy- 
czekujące stanowisko. Zdaje się być rze 
czą pewną, że kali długo w Szwajcarii 
nie pozostanie, ale odjedzie do Francji 

Rozmawialiśmy także o Piotrze Lotti. 
skoro wspomniałem to nazwisko, kalił 
zawołał entuzjastycznie: „To był prawe 
dziwy Muzułmanin”. 


WYBORY NA TERENACH OKUPOWĄ 
NYCH DOWOLONE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 19 marca, 
Komisja nadreńska zezwoliła na odby 
cje na terenie okupowanym wyborów do 
parlamentu w dniu 4 maja. 


REPUBLIKA W PERSJI. 
Polska Agencja Telegraficzna, 
r Londyn, 19-marca. 

Biuro Reutera donosi z Teheranu, iż 
martje postępowe į socjalistyczne w par 
lamtencie uzyskały większość, oświad- 
czając się za detronizacją szacha per- 
skiego į za wprowadzeniem ustroju re 
publikańskiego. M 
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Z teki karykatur Stanisława Bobrzyńskiego. 


Jedna z ofiar p. Grabskiego. — Paszport zagraniczny 500 


zfotychl... A więc miast Badenu — 
Góra, Riviety — Ruda Pabjanicka.! 


Zgrzyty. 


Adelmówek, Karlsbadu — Wiśniowa: 


Granice feminizmu. 


Niewlasta nasza, każdy przyzna, 
Na wielu polach dzielnie orze, 
Dziś wszystko co robi mężczyzna 


Kobieta także czynić 
Gałęzi niema na 


może. 
tym świecie, 


Gdzieby owocnie nie działała, 


Wszystko dostęp: 


ne jest kobiecie, 


Wszędzie ją czeka rozgłos, chwała, 


Nauka, prawo, medycy, 


na 


To dla niej zwykłe jest zajęcie, 
Dostępna wszelkich rang drabina, 


Nawet poselstwo w p: 
Z dniem każdym 


arlamencie. 
wzrośnie jej estyma, 


Weląż bardziej będzie niezrównana, 
Chyba, że w biegu się zatrzyma 
Z litości dla „stworzenia pana“. 


Już wszędzie czuje si 


ę jak w raju, 


Nikt jej uzdolnień nie wysłowi... 


Nie umię tylko — 
Normalnie twarzą 


wyjść z tramwaju 
ku przodowi. 
Sat. 


6 


Łódź staje się miastem żebraków. 
Czas skończyć z ciągłemi kwestami ulicznemi. 


' Apelujemy do naszych władz. admi- 
ńistracyjnych, aby stanowczo zakazały 
urządzania wszelkich kwest i sprzeda- 
wania t. zw. kwiatka. Możemy zapewnić 
władze, że na całym świecie, poza Pol- 
ską, niema tego zwyczaju publicznego 
kwęstowania co niedziela w rozmaitych 
punktach miasta i na rozmaite cele, 

Rozumiemy, że istnieją rozmaite in- 
śtytucje dobroczynne, które potrzebują 
wsparcia i nie mają własnych | docho- 
dów. Takie instytucje istnieją także i za 
granicą. Ale zagranicą radzą sobie one 
w inny sposób. A mianowicie werbują 
one tamże członków stałych, opłacają- 
cych stałe roczne składki, Dzięki takiej 
porządnej gospodarce, towarzystwa do 
broczymne mają tam budżet kontrolowa- 
ny ściśle przez zarządy. Tymczasem u 
nas niema mowy o jakiejkolwiek kon- 
troli. Nikt nie wie właściwie ile przyno- 
szą owe datki, zbierane na tace lub do 
puszek w rozmaitych miejscach publicz- 
nych. 

Wskutek tego powstają rozmaitego 
rodzaju niedogodności: ` 

Po pierwsze — instytucja zawsze 

awisi w powietrzu, ponieważ nie wie ile 
tej przyniesie najbttższa kwesta uliczna ; 
po drugie — fundusze zbierane w dro 

ze kwesty są trudne do kontrolowania; 
po trezcie — wskutek ciągłych kwest 
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ulicznych, Łódź zmieniła się w typowe 
miasto. żebracze, 
Wskutek tego szerzy się demoraliza- 


ponieważ wszelka żebranina, cho- 
/ pod formą kwesty ulicznej, jest 
ażiiwa. Jedni żebrzą dla instytucji, 


y żebrzą dla siebie, słowem gdzie 
iek staniesz w Łodzi zwłaszcza w 
niedzielę, wszędzie masz do czynienia 
z obrzydiiwą żebraniną. Następstwem 
jest ogólna demoralizcja. 

TIRES 


W księgach pogotowia zanotowano, 20... 

„„Ż6-letn; ślusarz Michał Krause, na 
ulicy Rokicińskiej nr. 147 został ugodzo- 
ny nożem w plecy, otrzymawszy 2 rany 
z lewej strony, J 

Lekarz pogotowia udzielił rannemu 
pomocy w IX komisarjacie, pozostawia- 
jąc go na miejscu. ; 

..30-letni Teofil Majcherek (Obywa- 
telska nr, 27) u iy został przez nie- 
znanych osobników ńożem w 7-e żebro. 

Zawezwany lekarz pogotowia odwiózł 
M. w stanie bardzo poważnym do szpitala 
przy ul. Drewnowskiej, 

„„13-letnia Walerja Markiewicz w mie 
szkaniu rodziców przy ul. Srebrzyńskiej 
mw, 57 przez nieostrożność pocięła się 
nożem, 

Lekarz pogotowia udzielił jej pomocy. 


Smęinie zawodźcie javy, fox-trotty i tangal.. 


oj 


Świątynia tańców, szkoła p. Henrykowskiego 
spłonęła. 


Żałośnie się skończył 


karnawał tegoroczny. 


— Wczoraj o godzinie 7-ej 
stal się wypadek, który ġoruszy! wrys- 
ty całej „tańcuiącej Łodzi 

Oto rozległy się pa ulicy wśród ran- 
nej ciszy głosy trąbki strażackiej, które 
napełniły jakimś złowieszczem przeczu 
ciem serca nielicznych przechodniów... 

Co się stało? 

Płomęła osławiona w Łodzi szkołą 
tańców Henryka Henrykowskiego przy 
ul. Wschodniej nr. 57... 

Szkoła jedyna w swoim rodzaju... 
Szkoła, do której tczniowie szk z ocho- 
tą i werwą, a wychodzili... parami: pla- 
nami rwa. przyszłość. . 

Szkoła uwielbiana ; oeniom: 
młodzież obojga 


przez 


szkoła lenrykowskiego... Bo 
gdzie, jeżeli mie tu można było poznać, 
co to zmaczy życie, 
— Panowie i panie! Idzie schimmy! 
Afe z życiem! Raz! dwa! trzy 
Ta można było poznać rzeczywiście 
é życia. i 


A teraz... > 

— Zawezwany II oddział straży og- 
niowej po przybyciu ra miejsce wypad- 
ku, zauważył kłęby dymu, wydostają- 
cego się przez okma szkoły... 

Tam, gdzie jeszcze poprzedniego wie 
czora grała do tańca, „orkiestra“, tam 
gdzłe w szalonym wirze suńęły, pary, 
gdzie wznosiły się w górę szepty westch 
nienia i woń potu, tam dzisiaj szalał ży: 


rano | wiol, który ieśli porównaniom wierzyć, 


gmieździ się także w piersiach... Ogień.. 

— Po etergicziej pracy udało się, 
strażhkom ogień ugasić w ciągu pół go- 
dziny,.. 4 

Wśród ciszy, która panowała zwykle 
rano w „szkole tańców“ rozległy się 
nawoływania strażaków, służby, zbus 
dzonych sąsiadów... Terktotaty sikawki, 
warczały pompy... Dzieli strażacy pra 
oowali... 

Wreszcie ogień gaszono... 

Pozostały zwęglone szczątki ławek, 
SW" A CAE bez których „nie 
może się obejść przyzwoita | szanująca 
się „szkoła tańców". _ 

„Dziś już tam nikt nie zagra frywolnej 
jawy, namiętnego one-stepa, zinystowe- 
go tanga, porywającego sehimmy... 

Smutek cichy padł nia serca łodzian, 
serduszko łodzianek i serduszka nałmłod 
szych łodzianeczek... 

Cate szczęście, że to frź koniec Kar- 
nawatu, że to „ostatki”.,.. 

— Oilarą pożaru padło całe urządze 
nie Ró oraz część podłogi... 

. nie! 

Postokroć nie! Ofiarą pożaru padły, 
poza urządzeniem szkoły, oraz ową czę« 
ścią podłogi, nieprzebrane szeregi tych 
wszystkich, którzy pragną żyć, używać 
żenić się, mieć dzieci, czyli słowem: pr? 
grą tańczyć... $ 

Straty mitjardowe... 


Smutno. 
Shimmy Trott, 


XXK="s=— 


Czy warto przychodzić na posie- 
` dzenia komisji radzieckich? 


Godziny otwierania i zamykania sklepów niezmienione. 
— Magistrat nie czyści placów miejskich. 


Większość członków tady miejskiej z 
pod znaku ósemki i siódemki zbytnio się 
miejskimi sprawami nie interesuje. Amo- 
że i mają rację. Czyż rzeczywiście może 
kogoś interesować posiedzenie komisji ra- 
dzieckiej, na której ma się rozpatrywać 
tak błahą dła Łodzi sprawę, jak oczysż- 
czanie placów i ulic l? 

To też wczorajsze posiedzenie połączo- 
nych komisji ogólnej i pracy świeciło nie- 
obecnością, wszystkich członęów prezydjim 
tych komisj 

Frakcją N P. R. chcąc uniknąć kom- 
promiłacji wycofała na czas niefortunny 
wniosek zgłoszony na plenum rady przez 
r. Zuberteeby zwrócić się do rządu, aby 
zabronił przyjazdu robotnikom zagranicz- 
nym da Łodzi. 


Podczas rozpatrywania sprawy ustałes 
nia godzin otwierania i zamykania skle” 
pów okazało się, że magistrat nie zasięg 
nął wcałe zdania związów pracowniczych 
i pragnął zignorować ich postulaty, 

To też został przyjęty wniosek, ub, 
nie zmieniać dotychczas ustanowionyc! 
godzim otwierania i zamykania sklepów, 

Przy omawianiu sprawy Oczyszczonia 
ulic przylegających do placów niezabudo» 
wanych przedstawiciel magistratu oświad- 
ELE iż magistrat nie może wogóle zmu- 
sić tych właścicieli do oczyszczania ulie, 

Radny Rapalski wskazał, iż magistrát 
sam żaniędhuje oczyszczanie placów miej- 
skich i zgłosił wniosek, by magistrat- o~ 
pracował projekt przejęcia” oczyszczania: 
ulic przez miasto, Wniosek ten przyjęło. 


Moralność naszych czasów. 


Okropne wyniki rewizji lekarskiej w szKole 
żeńskiej. 


Po dokonaniu rewizji lekarskiej w|powrocie z restauracji 
ludowej we|janym. 


pewnej szkole żeńskiej 


w stanie pi- 


Doktór ów upatruje przy- 


Wrzeszczu na Pomorzu okazało się|czynę tego upadku, poza ogólnym 
co następuje: W ostatniej klasie naj-|upadkiem i zdemoralizowaniem, prze- 


starszej rewizja dała straszne rezul-|dewszystkiem w braku 


mieszkań 


taty. 30 dziewcząt w wieku lat 13jskutkiem czego w większości wy- 


— 15, połowa przeszło t. j. 16 by- 
ło już zdeflorowanych, ztych 8 we- 
nerycznie chorych. W pewnym wy- 
padku badana zeznała, że dopuścił 
się na niej czynu 'brat starszy po 


Dziś,.0 g. 8 wieczorem odbędzie się w sali „Lutni“ (Sienkiewicza 381) akademja pod hasłem: 


ŁÓdź dia Banku Po 


Przerhawiać będą: pp. wice-minister skarbu Czesław 


Klarner, dyr. Pawłowski, mec. Biłyk, prezes Kernbaum, 
dyr. Legis oraz posłowie Wartalski, Chełmoński i Iski, j 


Wejście bezpłatne. 


padków dziewczęta zamieszkują w 
izbach, gdzie sypia razem po 8 
więcej osób starszych i dzieci, nie- 
raz po parę rodzin. 


RE OASELASST Tru! 


Dzis | ODECN | Dziś 


| : , 
| Jeza meri RK 


j Wstrząsający dramat amerykański 
| w7 aktach. W roli głównej Ryszard 
| Bartheimes znakomity partner Lilja- 
ny Gesi. Początek przedstawień o g: 
5 p.p. w soboty, pieeziele i święta o g. 


SALE 


Dziśf | CASINO | bais: 


| 
f 
Bal) 
|| Wszystko za pieniądze 
JĄ Tragedja duszy przemystowca-bogacza. 
Porywający dramat współczesny W 6-ciu 
M wielkich aktach. 
FI W rolach głównych: Emil Jannings, Danny 
y Seryacs, R, Schüntzel, Walter Ritta, 
| Przepych wystawy, głęboka treść, koncer- 
towa gra, sensacyjne epizody. 
Koncertowa ilustracja muzyczna. 


«- BĘĘTENY EEEE TEGA SZ a A 
FELJETON. 


. Na balu masltowym. 


Teatr. — Filharmonja. 
— Publiczność. 
I 


Siedziałem w kąciku, 
tozlewały się po sali... 
doszła do mnie i rzekła: 

— Czemuś tak smutny H. Z,? 

— Jestem zajęty. 

=— Tego wcale nie widzę, 

— Młode panny nie widzą tego, co 
widzą. 

— Tworzysz? 

— Niek 

— Obserwujesz? 

— Niel 

— Cóż więc robisz? 

— Wstydzę sięl 

Młoda maseczka patrzy na mnie ze 
zdziwieniem i mówi: Wstydzisz się? Od 
kiedy to chodzi się ma maskarady, aby 
się wstydzić? 

Poprosiłem maseczkę, aby usiadła obok 
moie i wygłosiłem jej bezpłatny odczyt. 


„Obejrzyj się dokoła maseczko! Mamy 
najpiękniejsze dekoracje, których Łódź 
podczas całego karnawału nie widziała. 
Artyści, muzycy, prasa — wszyscy stawili 
śię w komplecie, bufet jest obfity, rekla- 
ma pomysłowa — wspaniała, zaproszenia— 
rozesłane, Brak tylko tego, co najważ- 
niejsze; Publiczności. Czy nie należy 
się wstydzić? Kiedy nareszcie, obok do- 
lara i manułaktury, zainteresujemy się sztu- 
ką i literaturą? ‘Kiedy nareszcie dolar 
przestanie być królem naszego dnia, a 
manufaktura — celem 1 sensem naszego 
życia? Kiedy nareszcie przez ten szary 
dym naszych kominów ujrzymy  kawałe- 
czek nieba, sztuki i poezji?“ 


m 


Młoda maseczka zamyśliła się... 

— O czem tak marzysz miaseczko? 

— Wstydzę się rażem z Tobą, 

I siedzieliśmy całą godzinkę w cichym 
kąciku, i trzymaliśmy się za ręce, i wsty- 
dziliśmy się razem. P 

Wstydziliśmy się; za tych, 


Tony muzyki 
Młoda maseczka 


którzy nie 


przyszli; za tych, którzy znaleźli -coś lep-|. 


szego, niż przyjść na zaproszenie sztuki 1 
muzyki. Siedzieliśmy, wstydziliśmy się i 
marzyli © nowej formułce, „o tem, co 
kiedyś urzeczywistnić się musi: Teatr. — 
Filńarmonja, — Publiczność, 

Fienryk Zimmerman. 


y weining 


KAMGARN. SZEWIOT.i t. p: 
(gabardyna damska i męska). 


| Nanaki 


SPNIA1 (Benedykta) 


p hurtowa i detaliczna na 
— bardzo dogodnych warunkach. — 


Ceny fabryczne, 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


Kohn-cepcje polit 


yczn2 „Widzzwskiej 


Manufaktury". 


Na marginesie zatargu. 


W poniedziałek rano zadygotały 


3 wielkie koła rozpędowe stalowych 


potworów, rozżarzyły się niesamowi- 
tym blaskiem wystygłe piece, przy 
których zakotłowało się mrowie lu- 
dzi, co znów stanęli nad warsztatem 
w walce o chleb codzienny: w stu 
kocie kół i tętniącym rozgwarze bu- 
dzącego się kolosa. „Widzewska 
Manufaktura“ po kilkodniowym po- 
stoju, ruszyła. 

Ten rozgwar nerwowej pracy, pod- 
niecającej, w której mózg ludzki 
wciąż nowe wytwarza, wartości — 
mógłby zagłuszyć pewne refleksje i 
spostrzeżenia. które siłą rzeczy na- 
rzucają się bęzstronnemu obserwato- 
rowi politycznych, a tak niesubtel- 
nych kohn-cepcji „króla na Widze- 
wie“. 

Codzienne troski i powrót do nor- 
malnej pracy mógłby spowodować 
twierdzenie, że tak jest jak było, i 
że żadne zmiany w tych posunię- 
ciach politycznych nie nastąpiły. 

Jednakże samo podłoże zatargu, 
a zwłaszcza przebieg pertraktacji 
przedstawicieli firmy z delegatami 
związków zawodowych nasuwa sze- 
reg uwag, nad któremi niepodobna 
przejść do porządku dziennego. 

Przedstawiciele firmy podczas kon- 
ferencji w inspektoracie pracy zajęli 
stanowisko pełne lekceważenia dla 
związków zawodowych, a zwłaszcza 
wobec związku pracowników biuro- 
wych, którego „nie chcieli uznać“, 
a K nim pertraktować, 

uszniė też postąpił w e 
padku inspektor en RA 
zując na fakty, aż nadto dobrze 
zresztą nam znane, że kolosalne kre- 
dyty rządowe umożliwiły „Wi- 
dzewskiej Manufakturze* rychłą od- 
budowę po pożarze, a także w pew- 
nej mierze właśnie ta fatalna polity- 
ka p. Oskara Kohna przyczyniła się 


w znacznym stopniu do zabagnienia 
terenu łódzkiego pod względem in= 
flacji. f 

Polityczne koncepcje p. prezesa 
nie zakreślały zbyt szerokiego koła, 
lecz obracały „się w ciasnych ramach 
magicznego słowa „konjunktura“. 

Przez dłuższy czas szło się tutaj 
po linji najmniejszego oporu, gdy 
deprecjacja marki umożliwiała tego 
rodzaju genjalną kalkulację: był to 
właśnie wynik świetnej konjunktury, 
dla chwilowego zysku, dla nastroju 
momentu poświęcano wszystko, co 
jak już zaznaczyliśmy w znacznej 
mierze przyczyniło się do zupełne- 
go spadku marki polskiej, $ 

W okresie przejściowym, kiedy 
wskutek zarządzeń sanacyjnych tem- 
po spadku marki ostabło, a tem sa- 
sem zbankrutowały „wzniosłe* idee 
polityczne p. Kohna, oparte na wek- 
slach markowych, p. prezes, chcąc 
ratować swój prestige ogłosił swój 
historyczny memorjał w sprawie kre- 
dytów złotowych: tego rodzaju pa- 
radoksy wygodnie mieszczą się w 
umyśle widzewskiego królą. 

Od tego czasu widzimy w poczy- 
naniach wielkiego przemysłowca i w 
jego koncepcji politycznej nie wyt- 
kniętą konsekwentnie linję, nie świa- 
donią swych wysiłków wolę, ale je- 
dynie chęć ratowania swego presti- 
ge'u za wszelką cenę i wszelkienii 
możliwemi środkami. 


prestige'u — walka o płace meta- 
lowców. 

Następne. przesunięcie przemysłow= 
ców: dla ratowania prestige'u fabry- 
ka uruchomioną zostanie, ale tylka 
na 4 dni w tygodniu, tutaj znowu 
ingerencja inspektora pracy zrobiła 
swoje i „Widzewska Manufaktura‘ 
pracuje pełnemi siłami. 


* = 


sk 

Na marginesie konferencji należy 
zanotować jeszcze kilka luźnych u- 
wag, świadczących wyimownie o me- 
todach jakie stosuje w swych kohn- 
cepcjach politycznych wielki król, 

Przedstawiciele rirmy nie chciet 
podpisąć protokółu w sprawie stoso- 
wania cennika, naco nawet zwróci 
uwagę inspektor pracy, 

Drugim ciekawym faktem charax- 
teryzującym stosunęczki w „Widzew. 
jskiej Manufakturze“ jest okoliczność, 
«© dla zapewnienia delegatom pra- 
cowników biurowych  „bezpieczeń- 
stwa“. inspektor pracy musiał zażąs 
dać listów gwarancyjnych, iż dele» 
gaci ci nie będą wydaleni. 

Delegaci fabryki okaz veli rówa 
nież pewną dozę lekceważenia w 
stosunku do przedstawicieli robotnie 
ków, pracowników i rządu, choć tyl- 
ko dzięki interwencji posłów robot. 
niczych i dzięki pomocy rządu Wi- 
dzew się dźwignął z popielisk, 

W koncepcjach politycznych p. 
Oskara Kohna te właśnie niesolidne 


Jednym z etapów tej oryginalnej |metody działania wystęńują na p'an 
bądź co bądź walki o swą godność |pierwszy: nie uznaje się ustaw, 2 
i sławę —był właśnie zatarg, ostatni, |się ma swoje ustawy, nie uznaje się 

Jego podłoże: chęć przedłużenia | urzędników państwowych, bo się ma 


dnia roboczego, pierwszy zwiastun |swych rabów — u 


gdników, a na- 


generalnego ataku przemysłowców | wet... własne ordery, 


na to zawarowane ustawą prawo ro- 
botnicze. 


Banktuctwo tych metod będzię 


Dzięki stanowisku rządu|jedynie przypieczętowaniem bankruc- 


nie udało się zniżki cenników robot- |twa niesolidunej polityki, która musi 
nikom narzucić; więc dla uratowania|na inne wkroczyć tory. 


mk. 


Kącik dla pięknych pań. 


—0:— 


Wiosna, piękne 


Wiosną wczesną główkę pięknej pa- 
ni będzie zdobił klosz z taśmy, jedwabiu 
picot, krepy. Obok czarnych i białych 
te ostatnie królowały już na Rivierze, ale 
w mieście zjawiła się w nieco później- 
szym sezonie — ujrzymy milutkie klo- 
sze błękitne, przybrane białą wstążką 
(przypomną nam one lubiany niegdyś 
chaeau marin) białym haftem lub pẹ- 
kiem białych piór. 

Długie wstążki. spływające na ramio 
na, będą bardzo en vogwe, rodobnie jak 
aksamitka, zawiązana pod brodą. Kape- 
lusik z barwnej, kwiecistej materji — od 
powiedni zarówno do kostiumu, jak do 
płaszcza nie, wymaga żadnego odrobie- 
nia, co powinno przemówić na jego ko- 
rzyść. Ale nie: lubimy cloche właśnie 
dlatego, że z taką łatwością da się do 
niego zastosować każde _ przybramie! 
S;rzykrzywszy sobie płaską kokardę— 
zamienimy ją pękfem - roziryzowanych 
strusich piór (proszę sobie zapamiętać 
ten szczegół!) które z kolei 
miejsca wyt'wornej gazowej ombrella, 
lub! wualetce z delikatnej koronki, a po- 
tem — potem będziemy miały jeszcze 
do wyboru egrety z włosia, wązkie i 
szerokie galomy, chwasty, ręki piór ko- 
gucich, haft, kwiaty, wreszcie wszelkie 
go rodzaju fantazję, które' niewiadomo 
z czego Są zrobione. Kiedy nadejdzie 
czas na słomkowe kapelusze — jedwab 
i Krepę zastąpi wytworna słomka angiel 
Ska, bangkok lub jedna z niezliczonych 
imitacji, któremi rok rocznie obdarzają 
nas rozmaite „Domy“. 

Nie myślcie jednak, że pani Moda 


(CZEZEZZA ZEE | Chico was zmusić do noszenia wylacznie 


ustąnią | 


panie, wiosna!... 


kloszów : możecie: śmiało wybrać sobie 

come, jest nieco mmieiszy, niż poprzed 
nich sezcnów, nizki tricorne z białej lub 
bronzowej georgette, przybrana takąż 
kokardą — to trawdziwe cacko. Niem- 
niej ładny od niego jest tricorne bardzo 
wysoki z przodu haftowany złotym 
galonem. 

Śliczne są również „Bibi second em- 
pire“, małe kapelusiki o wąskiem, płas- 
kiem rondzie; stylowy, „bibi“ zdobi ak- 
samitka nieco cienrniejsza.  Nieśmiało 
zjawiły się też pierwsze wielkie li 
pes. Pani Moda stanowczo chei y 
nas do nich przekonać — bo pocóżby w 
przeciwnym razie stworzyła te arcy- 
dzieła lekkości i wdzięku — całe z koro- 
nek, tiulu, gazy i muślinu? Powoli, pò- 
woli przekonamy się do nich i kto wie, 
czy nie zdradzimy klosza, któremu pozo 
stałyśmy tak długo wierne? Kto wie? 
Byłaby to niepowetowana strata i jesz- 
cze jeden poważny argument na "opar 
cie przestarzałego przesądu o kobiecej 
śmieszności. 

CITER PIERCE NOZRTTZEZYETOZEOEEJER 


SABER 
OWIEŚCI, NOW 
i ROMANSE 

w językach polskim, francuskim, Ç 
niemieckim i rosyjskim x 
poleca w wielkim wyborze K 


Czytelnia Nowożci Alfreda- Strancha 
L Prez Narutowicza (Dzielna) 14, 
Ta. 13-85. 

Abonament, fiesięczny 2.500.000 mk 
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Malowane paznokcie. 


Śród wytwornych angielek, a zwla+ 
szcza amerykanek, rozpowszechniła się 
obecnie moda malowanych paziogci. 

Paznogcie są w tym celu na 
staraminie czyszczo poczem specja! 
artyści malują na h bielą, jasno-zie- 
lona lub jasno-niebieską emalią rormaite 
desenie. Rysunek taki starczy zwykle 
na dobę. 

Pewna amerykruka. nd: 
wno w Londynie na parti 
ła wymalować sobie na re 
ki, trefle, kara. i klery 
białych jej rękach 


Dochody z domów gry 
we Francji. 


ug zestawień rzędowych. rząd 
franc: osiągnął od 1 rażdziernika 
1922 r. do 1 października 1923 r. nastę” 
pujące dochody, vod postżcią podatków 
i innych opłat, z kowesionowanych do: 
mów gry na terytorjum frascuskiem: 

Kasyno najmodniejszych obecnie ką 
pieli morskich w Deauville qrzymiosło 
rządowi 25 miljosów franków, kasyno 
w Nizzy — 13 milionów, kasyno w Can- 
nes — 14 miljoców: kasyno w Aix-les- 
Bains — 10 milionów; kasyno w Vichy 
— 10 miljonó o w Paris-Plage 7 
miljonów ; kasyno w Dieppe — 5 milj; 

Poza tem 16 ponmi 3 
gry przyniosło od miliona do 5 mitionów 
15— od pół miljora do miljona; 28— od 
stu tysięcy do pół miljona i wreszcie 60 
— do stu tysięcy franków. 

Jak widać, urrawriona gra hazarde 
wa kwithie we Francji. 
— > 


vEAPRESS WIECZORNY 
Łódź 


20 marca 1924 


Warszawska: giełda walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu'). 


GOTÓWKA. Kopenhaga 1.425000 
Dolary 9.350.000 — 9.300.000. No ali O Padać 
Frank francuski 470.000. + Paryż 467000 
Praga 260000 
CZEKL Szwajcarja 1,580000 


Sztokholm 2.415000 
Wiedeń 12900 
Włochy 385000 


Belgia 392.000 — 387.000. 

Holandja 3.465.000 — 3.400.000. 
Londyn 40.250.000 — 39.900.000. 
Nowy Jork 9.350.000 — 9.300.000. 
Paryż 475.000 — 472.250. 

Praga 270.950 —269.000. 

Szwajcaria 1.617.000 — 1.607.000. 
Wiedeń 132.10 —131.00. 

Włochy 402.250 — 399.000. | 
Złoty frank 1.800.000. 

Miljonówka 1.225.000 — 1.175.000.| CZWARTE NOTOWANIA WARSZA- 
Bony złote 1.350.000 — 1.400.000. WSKIE. 

Pożyczka dol. 5.630.000 — 5.625.000. 
Tendencja bez zmiany. - 


DRUGIE WA: de WARSZAW. 
SKIE. 
Dolary 9.350000 (w obr. międzyb.) 
9.575090 (w woln, obr.) 


Tendencja słaba 


TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW. 
SKIE 


bez zmian 


bez zmian 


PIERWSZA OLE GDAŃ- 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
ZAWSKA. 
Belgja 393.000 
Chrysjanja 1,240.000 
Holandja 3,380000 


GDAŃSK, 20 marca Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 


Marka polska 0.62 
Warszawa 0.61 
Dolary 5,80 


Warszawska giełdą akcjowa. 


Bank Dyskontowy 3225033 Ceg elki 2:650--2.600:2,6 
|yskontowy 32, *elski 2.650--2.600--2,625 
Bank Handlowy 32--31,750--32 Fiiener 37 dr. 


Lilpop 3--2.950--3.050 
Modrzejów 55 dr, 

Norblin 2,800-.3,050--2.950 
Ortwein 2,250--2,300 
Ostrowieckie 46--48.250--47,75% 
Parowozy 1.900--1.850--1,875 
Pocisk 5.600--5,650 

Rohn (4 em.) 2000 

Rudzki (5 em.) 7--7.400--7.250 
Starachowice 16.100--16.400--16,350 
Suchedniów 6 

Trzebinia 2.900--2.950 

Unja 24—23 

Ursus 5 

Zieleniewski 40 


Bank Przem, we Lw. 2,100 

Bank Tow, Spółdz, 23--21--22 

Bank Wil. Pr. Handl. 425 - 
Bank Zjedn. ziem Pol, 5.500 

Bank zw. Sp. Zar. 22--22.250--22.500 
Bank zw. ziemian 750 


CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, CU- 
KROWE, CEMENTOWE: 
Cerata 750—775 
Grodzisk 3.750 
Kijewski 1,700--1,900--1.725 
Puls 1.700--1.800--1.700 
Spiess 4,200 IV. WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE 
Welt 2,500—2.400 1 RÓŻNE. 
Wilk kz Konopie (6 i 6 em.) 26 
zę ret PA 60 Zawiercie 225 
le! o ąbrowa 
K r 4 Żyratdów 1.750-1,720-1.737.500 
Elektryczność 7.700—7.800 Belpol 420---450--400 


Pol. Tow Elektr. 800—875 
Siła i Światlo 2.650--2.590--2.600 Borkowski 5.975--5.700--5,500 -+ 


Chodorów 23. 250--24 Jabłkowscy 875—900 

go RER Skóry i Garbniki 360—350 
zęstocice 10, ` -.11.850--11, 

EPEE s ndykat Roln: 11--11.850--11,700 

Michałów 3.125—3 _ Zach, Tow, 700—625 > 

Warsz. Tow. F. Cukru 16--18,750 Polbal 700 n 


18:500] Transp. i Żegl. (7 em.) 800-850-825 


Ćmielów 3.400—3 
Haberbusch 28—27.500 


Klucze 5,500—5.400. 

Korek 425. 

Granum 750. 

Mirków 7.900. 

Pustelnik 5.500. 

Spirytus 10—9.700—9.800 (4 i 5). 
Nafta we Lwowie bez praw. 
Tendencja słaba. 


Firley 3.700---3.750 


Łazy 680—685 
NL. DRZEWNE, NAFTOWE I META- 
LURGICZNE, 


Drzewny P, i H. 1.700 

War, T. Kop. Węgla 28 dr. 
Polska Nafta 2,475 

Pol. Prz, Naft. 3,700 (3 em, 3.500 


Nobel 6.800--6.525--6,555 
(6 em.) 16.550 


TELEGRAM. 


Jutro o godz. 4.30 po południu 
przyjeżdża 


BATTISTINI 


GAZECA GI 


ELDOWA 


„ŁAPRESY WIECZORY 
Łódź 


20 marca 1924 


Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Czwartek 20 marca 1.800.000 mk. 


Piątek 


21 marca 1.800.000 mk. 


Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 1,800,000 mk. 
Dla wyrobów tytuniowych: 1,800,000 mk. 


Giełdv zagraniczne. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


y Londyn, 19 marca. 
Nowy Jork 4.29.50. 

Francja 84.55. 

Belgia 100.75. 

Włochy 102, 

Szwajcaria 24.84 i pół. 

Hiszpania 33.22 i pót, 

Portugalja 1.65. - 
Holandja 11.58 i pół 

Danja 27.37 i pół. 

Norwegja 31.59 i pół 

Szwecja 16.27 i pół. 

Helsingfors 171. 

Niemcy 19 bilionów. 

Austrja 305.500. 

Praga 148.50. 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż, 19 niarca. 
Londyn 84.20. 
Nowy Jork 19.63. 
Belgia 83.60. 
Hiszpania 252. 
Włochy 82.60. 

, Szwajcarja 337. 
Dania 307. 
Holandja 728. 
Norwegia 269. 
Szwecja 517. 
Praga 56.70. 


Rumunia 10. 
Węgry. 28. 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK, 19 marca 
Dowóz do portów Atlantyku i Gohr 


5 
cz 


Wewnątrz kraju 2.000 
Wywóz do: Anglji 2,000 
Na kontynent 2,000 
Loco 29.05 

Marzec 28,77 

Maj 28.95--%8 

Lipiec 28,36—3£4 
Sierpień 27.25 
Wrzesień 26,48 
Pazdziernik 25.78—84 
Grudzień 25,42—45 
Styczeń 25.05 


NOWY ORLEAN, 19 marca 
Loco 29.25 

Marzec 29,23 

Maj 29.02 

Lipiec 28,18 

Październik 25.20 

Grudzień 24.50 


LIVERPOOL, 19 marca 
Marzec 17.29 

Maj 17,21 

Lipiec 16,80 
Październik 15,09 


NN — ZZOZ 


PODWYŻSZENIE PENSJI URZĘDNI- 
CZYCH W NIEMCZECH, 
Berlin, 19 marca, 

Rada finansowa na wczorajszem posie 
dzeniu obradowała nad projektem rządo- 
wym o p yższeniu ‘zasadniczej pensji 
urzędnikom o 13 proc, z dniem 1 kwiet- 
nia. Również mają być podwyższone do- 
datki ra rodzinę i mieszkanie, Plename 
posiedzenie rady postanowiło ze względu 
na wielkje obciążenie budżetu, które po- 
ciągnie za sobą ta podwyżka zbadać spra 
wę tą dokładniej i dopiero w czwartek 
przystąpić do jej uregu owania, 


KRACHY Z POWODU ZWYŻKI 
FRANKA. 
Paryż, 19 marca. 
Polska Ageneja Telegraficzna, 

Jak donoszą z Berlina: szereg ban- 
ków, przedsiębiorców i maklerów w Pa 
ryżu znajdują sie w przededniu ogłosze 
nia upadłości z powodu nagłej zwyżki 
kursu franka. P 
KRONPRINC ODWIEDZA UTRACONE 

EZYDENCJE. 
Polska Agencja Telegraficzna 
Berlin, 19 marca. 

„Zwoelf Uhr Mittag Zeitimg” donosi 
iż przed tygodniem były kronpriuz: prze 
nióst się z Olsztyna do Poczdamu i za- 
mieszkał tam na stałe, Były kronprinz 
codziennie bawił w Berlinie, gdzie od- 
wiedził wielu swoich znajomych. 


(INZOZBDIĆ 


Zaginęty 2 pięciomiljardowe blankie- 
ty wekslowe wystawione in blanco przez 
p. A, Frankensteina bez określenia sumy 
wyraźnej, jakateż| bez zlecenia oraz ter- 
minu płatności, Zaznacza sję, że p. A. 
Frankenstein prócz wyżej wymienionych 
2 blanco weksli, dotychczas żadnych in- 
nych weksli na sumę wyżej 550 zł, nie 
wystawiał. : 3 , 

Powyższe 2 blankiety wekslowe zo 
stają ninjejszym unieważnione i ostrzega 
się przed wystawieniem oraz nabycjem 


owych. 

rej l. prywi i Fak 
SRFELA 

DÁ AYAU 


WAAMA KOLER 


WITWÓRI 
Watowych i Puchowych 


posiada na skladzie wietki wybórkołder, jak równie! 
przyjmuje obstalłunki. 
Materjały francuskie i wełniane na składzie. 


Piotrkowska 6 
(w podwórzu) 


„BLOC 


Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 
XXAI dzień. 


CZARNA MASKA” — ORŁOW (Rosja). 


Orlow walczy niemożliwie. Walka, 
w której ten zapaśnik występuje, staje 
ię jedynie szopką dla rozómieszenia pu- 
bliezności, natomiast niema nic, wspól- 
nego ze sportem, 

Przebieg walki nie należał do zbyt 
ciekawych. Przewaga zmiemna, Ataku- 
je częściej Maska, lecz Orļow- broni się 
niedozwolonemi środkami, Wynik remi- 


J sowy, ku uciesze zwolensjków Orłowa, 


utrzymał się do końca. 


) | POPŁAWSKI (Łódź) — MICHELSOHN 


(Łotwa). 
Jednooki Popławski aczkolwiek 
zalicza się do rzędu dobrych zapaśników 
turnieju, walczy bez orjentacji, wskutek 


SR zostaje niemal zawsze pokonany. 
ichelsohn pewny w pozycjach par- 


terowych, Przewaga zmienna, Popław- 
ski kilkakrotnie usika niebezpieczeństwa 
dzieki formowaniu „mostów”. 

W'35 min, kładzie Popławski Michel 
'sohna na jedną łopatkę, starając się ca- 
tym ciałem przygnieść druga, gdy nagle 
przeciwnik chwyła Popławskiego w pa- 
sie i przygniata na obie łopatki w 36 miu, 


HAMELA (Łódź) — GRIKIS (Łotwa). 

Najciekawsza wałka wieczeru. Zaa- 
‘czna przewaga  Grikisa uwidoczsia się, 
już w pierwszych minutach, Niezwykła 
orjentacja Hameli ratuje go od przegra- 
nej. Walka w lwiej części parterowa 

Walka, trzymająca widzów przez ca 
ły czas w napięciu, kończy się wreszcie 
wynikiem remjsowym. 

Arbiter p. Bruszewski. 

Zastępca, 


Str, 6 


- „EXPRESS _ 


Rzeczy zdugniewajace. 
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Meżczyźni, którzy są kobietami. 


Prasa angielska i amerykańska za- 
mieściła portret p. Williama Taylora z 
Łynxville stanu Massachusets A. P. urzę 
dnika bankowego. 

Ów jegomość o tvpie przeciętnego ak 
tora prowincjonalnego od 30-n lat był 
żomaty, odznaczał się pracowitością, za 
milowaniem domowego ogniska oraz wo 
góle wielką golidnością w stosunkach 
towarzyski. 

P, Taylor zachorował i umarł. Le- 
garz który go- leczył nagle zawiadomił 
władze lynxwilskie iż małżonek pani T. 
jest... kobietą. 

Pociągnięta do wyjaśnień pani Tay 
tor zeznała, iż „ona w czasie 30-to letnie 
go pożycia małżeńskiego mic podobnego 
nie zauważyła”. 

Fakt jeszcze bardziej zawikłany i 
graniczący z mieprawdopodobieństwem 
chociaż urzędowo stwierdzony, zdarzył 
się w Chicago. W dzielnicy polskiej na 
pólnocno-zachodniej stronie miasta, po- 
ficja zwróciła uwagę na młodego męż- 
lzyzmę który w godzinach wieczornych 
ukazywał-się w odzieży kobiecej. Ząare 
sztowany i odprowadzony na stację po- 
licyjna, wa œo do urządzanej 


maskarady, dawał wymijalące odpowie 
dzi. Dopiero gdy go detektywi jak się 
mówi przycisnęli do muru, mężczyzna 
w spódnicy odsłonił przyłbicę. 

Zeznał, że jest Aleksandrem Kosiń- 
skim, robotnikiem fabrycznym. Przed 
trzema laty ożenił się z robotnicą Barba 
rą Gajanówną. która własnym kosztem 
urządziła mieszkanie pod ur. 1544 przy 
ul. Emma, Kosiński trzy doby w tygod- 
niu przepędzał za domem, pozorując to 
rodzajem pracy. w fabryce. 

W rzeczywistości inna była przyczy 
na jego nieobecności przy żonie. Policja 
wpadła na tropy iż Kosiński, ma dwa 
lata przed ślubem z Gajanówną  „wy- 
szedł za mąż" za agenta domokrążnego 
Leona Dendzińskiego, _ zamieszkałego 
przy ul. Mobile 633. Temu ostatniemu 
mąż Barbary przedstawił się pod naz- 
wiskiem Zosi Kosińskiej. 

Sąd Gaianówne zwolnił od wszełkiej 
odkowiedzialności. Kosińskiego zaś zam 
knął w więzieniu tymczasowem do cza 
su odnalezienia Derdzińskiego, który na 
wieść o zatrzymaniu Kosińskiego znikł 
w niewiadomym ki 


Wojowniczy aptekarz. 


Wysadził w powietrze 


Nowy sposób walki z konkurencją 
wynalazł aptekarz Henryk Belloni z fran 
cuskiego miasteczka Clermont. 

Metoda ta jest godną zastanowienia 
lecz nie możemy jej polecać, ze wzelę- 


du na własne bezyieczeństwo i na nie- | wnego inżyniera, który mieszkał 


miły zapach napełniający wówczas po- 
wietrze. 

Mogli to skonstatować poczciwt cłer 
monczycy, zbiudzeni nagle o północy 
ogromną detonacją. Nic się w zasadzie 
wie działo strasznego. 

Wyłlatywała tylko w powietrze apte 
ka należąca do spadkobierców pana Ga 
zeta, który przed niedawnym czasem 
umarł | synowi swego przyjaciela zapi- 
sał doskonale urządzoną aptekę. 

Zapis ten uczynił ma złość panu Bel- 
foniemu, aby mu dokuczyć nawet po 
śmierci. W miasteczku bowiem nie było 
dwóch większych wrogów, dwóch bar 
dziej zaciętych na siebie konkurentów, 
pk panowie Gazet i Belloni, obaj apte- 

rze. 

gsi złośliwości me mógł przeżyć p. 

oni. 

Zakradł się mieczorem pod dom 
swego ś.p. wroga i podłożył dwie dyma- 
miiowe bomby o takiej site, iż z łatwoś- 
cią mogłyby nozerwać nie jakąś  lichą 
apteczkę, ale połowe domów w sław- 
nem mieście Clermont. 

Apteka wyleciała w powietrze z 
htmdamentami, kilku ledwie ludzi było 
raunych a p. Belloni tryumfował, bo na 


aptekę konkurencyjną, 


jego szczęście nikt nie śmiał prz: 

cić, znając nieposzlalkowaną przeszłość 
obywatela i jego duże zasługi dla miasta 
iż om jest właśnie sprawcą wybuchu. 

O ten niecny czym ponera yanoine 
jaki: 
czas w domu aptekarza, ale z powodu 
nieporozumień z spadkobiercami, musiał 
wbrew swej woli przenieść się na inne 


mi e. 

Aż nagle jedna z cłermonckich dam 
pod sekretem wyjawiła swej przyjaciół 
ce, iż knótko przed wybuchem, widziała 
p- Banas. w pobliżu miejsca wypad- 


Przyjaciółka powtórzyła dalej pod se 
kretem zastyszaną nowinę i tak poszło 
dalej, aż pod sekretem dowiedziała się o 
tem policja. 

Mr. Bellont wypierał się, płakał, roz- 
paczał, przysięgał, iż jest najniewinniej- 
szym barankiem, ale wneszcie osłabł w 
energji i przyznał sie do zbrodni. 


REWOLUCJA w_NEKCZECH 


świetne karykatury 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Juljana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Straucha 


ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 1.100,000 marek, 
Ostatnie egzemplarze! 


WIECZORNY” 


Rozdwojenie jaźni człowieka. 


Ludzie, którzy zdolni są 


„Rozdwojeniem jaźni“ zajmuje się 
już oddawna zarówno wiedza okultysty- 
czma, jak i medycy: Niedawno wy- 
szla ksiażka dr. E jusza Osty ego 
p. t. „Naturalne zdolności człowieka”, 
w której podaje on caly szereg przykła- 
dów z dziedziny rozdwojenia. 

Wielki poeta niemiecki Goethe, ja- 
dąc raz konno, widział siebie na koniu 
nadjeżdżającego naprzeciw. W sposób 
mistrzowski opisał Maupassant historię 
swego sobowt: Maupassant siedział 
właśnie przy biwiku, gdy usłyszał, że 
ktoś otwiera drzwi, zmajdujące sie za 
dego plecami. Gdy się odwrócił 1 ufrzał 
siebie siedzącego przy stole i usłyszał, 
jak mu sobowtór dyktuje, co ma pisać. 

Takie wydarzenia spotykają jednak 
nietylko poetów, ale także zwykłych 
„śmiertelników“. Psycholog francuski, 
Sollier, opowiada, że miał pacjentkę, 
młodą dziewczyne, którą często widy- 
wała w odległości dwóch metrów zia- 
wisko, zupełnie do niej podobne, nawet 


Dwadzieścia ośm tat temu mała Mar 
ja Michalska przyjechała do Ameryki 
jako córka ubogich imigrantów. Dzisiaj 
została ona żoną Gaillarda Boaga, miljo- 
nowego właściciela całego szentgu ka- 
baretów nowojorskich. 

Michaltska przed kiłkumasty laty za- 
ślubiła Jana Góreckiego, fryzjera z Mil- 
wankee. Z małżeństwa tego przyszła na 
świat córeczka, licząca obecnie 11 lat. 
Zeszłego roku Góreccy rozwiedli się. 
Córka została przy ojcu. 

Rozwód nie wiele zmienił w pożyciu 
domowem Góreckich. Górecka bowiem 
od szeregu lat porzuciła dom i poświęci 
la się scenie kabaretowej fako Gilda 
Gray. Pod nazwiskiem tem zasłynęła 
jako tancerka zwłaszcza wykonawczy- 
ni „schimmy”. Fotograńje jej zdobiły nie 
raz. stronice gazet amerykańskich. 

Gikła Gray ostatnio wystęrowała w 
kabaretach Boaga. Jeszcze na rok przed 
rozwodem rozpowiądano w New Jorku 
o jej romansie z nim. Niedawno w miesz 


P. P. Szefowie 


widzieć swój sobowtór. 


tak samo ubrane. Jej drugie „ja” cza- 
sem przez całą godzinę przebywało z 
nią razem w pokoju. 

Niektórzy widzą swój sobowtór na- 
wskroś, jak przy pomocy promient 
Roentgena i udzielali wskazówek leka- 
rzom, które — co dziwniejsze — gyra- 
wdzały sie co do joty. Często łączy się 
ta zdolność rozdwajania z jasnowidz- 
twem. Tak właśnie przepowiedział zna- 
komity malarz rosyjski Wereszczagin 
klęskę Rosii pod Portem Arthura i swo- 
ją śmierć. 

Dr, Osty nazywa taką zdolność szó: 
stym zmysłem, który przwala niektó: 
rym ludziom widzieć swój sobowtór na 
jawie. 

Przeczulenie tych sensytywnych a 
sób łączy zazwyczaj takie zjawisko 4 
mającemi nastąpić wypadkami. W mas 
stęrstwie wytwarza się sugzestywne 0» 
‘oczekiwanie owych wydarzeń t — jak 
mówią potocznie „Ściąganie nieszczęść 


Polka wytańczyła sobie amerykańskiego 
miljonera. 


kaniu tancerki odbył się cywilny ślub 
tej pary. 5 

Wkrótce jednak po ślubie żonę milja 
nera spotkała niemiła przygoda. Trzej 
bandyci obrabowali ją z biżuterii wartoś 
ci 150.000 dolarów i 2.000 dolarów w go 
tówce. Rabumku dokonali w sieniach do 
mu, gdzie pani Boaga mieszka. 


Powrót do dobrych czasów 


Ozmaką powrotu do dobrych czasów 
jest — jak donoszą da „Neues Wiener 
Joumal“ z Berlina — zjawienia się na 
stołach lepszych restauracji berlińskich 
bezpłatnych bułek j chleba. 

Wprawdzie w niektórych restaurace 
jach podają gościom przy potrawach tył 
ko po jednej bułeczce bezpłatnie, w in- 
nych wszakże stawiają już przed goś- 


ciem cały koszyczek pieczywa, które 
może spożywać do woli. 
pory ee 
SANDAŁKI | -00006 
skorochody pan- 
kofiedomcycza | Sr. med. 
z opiańskie M 
i p. p. Buchalterzy M8 ofe. "= 
Petersiige 


dla najzawilszych obliczeń jakich nie 

można dokonać na zwykłej maszynie 

do liczenia używajcie wielolicznikową 
maszynę 


„UNITAS“ 


Lud ze stali! Trymmi machanki 
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Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła| rycznych, 


Specjalista chorół 
skórnych i wenes 
Przyj. 


muje od 8—10i pół 


1 piue. 
E —3 i od 4 — 8e 
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1ULJAN STARSKL 


Szatan Łodzi. 


113) 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


—0— 


„ Przez dłuższy czas jechał; w mifcze- 
niu... Klara starała się opanować wzru- 
szenie i patrzała tępo w końce swych 
pantofli, Kranc palił nerwowo papiero- 
5 svoglądając co chwile ukradkiem na 
Klare. 

Dorożka toczyła się z turkotem po- 
przez zawaloną błotem jezdnię, podska- 
kując niemiłosiernie na wybojach. 

Krame watczyt ze sobą. Wreszcie 
przemógł się. 

— Klaro — rzekł po chwili — czy 
mam ci wytłumaczyć, o co idzie? 

Spojrzała nań zimowym, obojętnym 
wzrokiem. 


— Zbyteczne — wycedziła przez zę 
y. 

Dotktnęto go to do żywego. 
Prenumerata 


b 


a W Łodzi mk. 3.300.000 i odsosz. do domu 250.000 
„ niesięczuie — Zamiejscowa mk 5.200,000 miesięcznie. 
Zagranica mk. 


Express wieczorny i Republika łącznie 8.300,000 Redakcja i Administracja, 
Każda 


— Jak chcesz — rzekł sucho. 
Nie odzowiedziała. 
Ma? wreszcie przed pałacem Stii 


Kiara wyszła szybko z dorożki. 
Widać było po niej, że się waha cze- 
goś... Wyciągnęła rękę do Kranca. 
Żegnam — rzekła  bezdźwięcz- 
nym głocem. 


— A gdy podniósł jej rękę do ust i go 
taco ją ucałował, dokończyła, 

— Na zawsze... 

Nie zdążył odpowiedzieć... Szybkim 
krokiem podeszła do drzwi, które po 
chwili zamknęły się za nią. 

— Na zawsze — powtórzył cicho 
Kranc į spuścił ciężko głowę na piersi. 

Słońce schowało się za  ciężkiemi, 
otowianemi ‘chmurami. Począł 
drobny, ostry Śnieg... 

Kranc podniósł kołnierz į kazał do- 
rożkarzowi jechać do domu. 


BIAŁE CHRYZANTEMY. 
Klara, wszedłszy do swego pokoju, 


'zrzuciła szybko ze siebie wierzchnie ok- 


rycie į kapelusz... Szybkimi, nerwowy- 
mi krokami poczęła przechadzać się po 
pokoju. 


10.000.000 miesięcznie. 


padać | ni: 


Ogłoszenia: 


Głowę ujęła w dłonie... Skronie wa- 
lity, jak młotkami... 

— Boże, Boże — szeptała, jak w go 
rączce — to wszystko jest już ponad 
moje siły... 

Usiąd'a na kozetce. 

Oparia się ma łokciu i w tej 
zastygła:.. 

Myśli przewalały się w głowie, niby 
spiemione bałwany morskie... 

Rozpierały czaszkę, zalewały świa 
domość i ciążyły, gniotły przerażliwie.. 
Całe jej życie, życie trosk,  bezduszne 
przestwało się przed oczami, niby w 
kalejdoskopie... 

Poszczególne wypadki, które prze- 
żyła wydobywały się z mgieł zanonmie 
nia į z całą wsrazistością stawały przed 


pozycji 


w 
Zdawało się jef, — że ma gorączkę. 
Ostmęła się bezwładnie na kozetkę... 
A wspomnienia tłoczyły się na 
mózg bezustaniku, z jakimś wciekłym, 
upartym naporem... 

Nie chciała myśleć, starała się zas- 
nąć, bo pod powiekami czuła szalony 
piekący ból... 

Co chwila widziała, niby we Śnie, 
niby w ról jawie twarz Kranca, wykrzy 
wioną okropnie przez ból i rozpacz... 


trowy (na str, 8 szpalty). NADESŁA: 


Słyszała wyraźnie jego glos... 

Cichy — głośny — głośniejszy... 

Prośba drżała na jego wargach, zem 
sta, którą jej oczami przysiegał... a 

Zerwała się szybko z kozetki... - + 

Przetarla powieki. 

— Boże, co się ze mną dzieje — rze- 
kła głośno, by się przekonać, czy ta 
chłoszcząca rzeczywistość, nie jest okrw 
tnym, koszmarnym snem... 

— Nie — szepnęła do siebie — to 
nie sem, nie sen... Ale trzeba postarać się, 
by to był sen, który mi się śnił i po któ: 
rym już się nigdy nie obudzę.. 

Wolnym krokiem podeszła do nocne 
go stolika. 

W ręku jej błysnął słoik szlany, na 
pelniony czerwono-ceglastymi pastyl- 
kami. 

J Przeslonita reką twarz, jakby się bo- 
jąc spojrzeć w oczy rzeczywistości.. 

Siadła przy biurkit.. 

Walczyła przez dłuższy czas nad sku 
pieniem myśli... 

Wzięła pióro do ręki i zaczęła pisać 

A.gdy skończyła pisanie. ocz: i 
ty zalane jaa cd y ARE 

(D. e. n). 
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